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T e r a z  d o p i e r o ,  j a k  z a p o w i a d a  o r a s s  w t o S K a

Z  w: {nii* Sa8 prawdziwa w o j K
RZYM, 2. 1. CPa T ). Prasa, o- 

mawiając fakt zamordowania lot 
nika włoskiego Minniti, któremu 
Abisyńczycy ścięli głowę, stwier- 
dza, że akcja włoskich samolo­
tów Dombardujących była aktem 
sprawiedliwej represji.

Zdaniem „TriDuny", akcja re­
presyjna winna być kontynuowa­
na bez dyskusji i bez żadnych o- 
granicaeń co no środków, od A- 
bisyńczyków nie można bowiem 
oczekiwać poszanowania żadnych 
praw wojny.

„Lavoro Fascista" pisze, że 
przedstawiciele plutokracji, socja 
lizmu i imperializmu, gotowi zaw 
sze ronić łzy w ODronie biednej

od naszych władz wojskowych, a- 
by te uciekły się wobec Abisynii 
do metod bardziej twardych i nie 
ubłaganych.

Należy rozpoczęć stosowanie 
przeciw Abisyńczykom wszelkich 
środków wojennych, ponieważ A- 
bisynja zastosowała już wszelkie 
metody wojny nieludzkiej i bar­
barzyńskiej.

T e l e g r a m  k o n s u l a  
s z w e d z k i e g o

LONDYN, 2. 1. (ATK). Ze Sztok­
holmu donoszą, że dziś popoi idmu de 
biura szwedzki* !jo Czerwonego Krzy­
ża nud.izeJi od konsula szwedzkiego 
w Addis Abcba, Dr. Hannera tele- 

.,  gram następującej treści: „Wediug
Abisynii, me przejmują Się tym posiadanych obecnie bliższych infor- 
lazem faktem obrazy praw ludz- macyi ze strony rządu abisyńsl iego 
kich, której dopuszczono się w A - ! ambwlan* szwssłkkiego Krzyża Czer-

« * » « • •  « * « « .  * * » » *wojennemu.
Tym wszystkim ludziom pisze 

„Lavoro Fascista", odpow lada­
mi*, że Włosi szanują znaki Czer­
wonego Krzyża, lecz znaki te nie 
powinny być nadużywane prztz 
Abisynję dla oenrony namiotów* 
wojskowych oraz siedzib do­
wództw wojskowych, magazy­
nów broni i żywności. Pra­
wo międzynarodowe wyma­
ga również, aby między siedzi­
bami wojskoweini a Szpitalami 
Czerwonego Krzyża istniała od­
powiednia odległość, której nie 
zachowuje się w obozach abisyn- 
skich. ,

Opinja Włoch jest dziś zgodna 
w mniemaniu, że Abisyńczycy 
r.ie mają już więcej praw korzy­
stać ze szlachetności rycerskiej 
Włoch, które dotychczas nie po­
sługiwały się najbardziej nowo- 
czesnemi i srnierciocośnemi środ­
kami wojennemi, jakie są w ich 
posiadaniu.

Wojna w Abisyuji jest ciężką 
wojną przeciw wrogowi silnie u- 
zbrojonemu i dzikiemu, który nie 
skanuje żadnych praw ludzkich. 
Włosi niś mogą cziś zaniechać 
niczpgo, eo służyć może w chwili 
obecnej dla obrony cywilizacji.

„Giornale d lta lia ,,) stwierdziw 
szy, że Abisynja wielokrotnie na­
dużywała znaku Czerwonego 
Krzyża oraz, że nie zachowuje 
należytej odległości między na­
miotami wojennemi a szpitalami, 
pisze: tym razem ścięto giowę jer, 
cowl wojennemu i przeciw temu 
nieludzkiemu czynowi należy za­
stosować represje Jednak repre- 
aje nie wystarczają. Abisynja do­
puszcza się nieludzkich aktuw o- 
l-.rueieństwa oraz używa kul dum- 
d'im Nadszedł czaj. aby zażądać

pob'iżu Malka Didaha, 30 km. od Do­
lo. w dniu 20 grudnia został zbnmbar 
dawany oraz ostrzeliwany z kulomio­
tów z samolotów włoskich, lecących 
na w sokości 300 m. Lotnicy włoscy 
zrzucili także bomby gazowe.

\mbu'ans szwedzki położony był w 
większej >d!egli,ści od obozu wojenne 
go i był bardzo widocznie oznaczony 
Kilkoma [lagami z Czerwonym Ićrzy- 
żem, pominąwszy fakt. że na ambu­
lansie s idniały leż flagf szwedzkie. 
SzwedzS ri? ranni znajdują się w obo­
zie knio Nngelli. 30 rannych Ybiayń- 
czyków umieszczonych w ambulansie 
>onios!o śmierć podczau ataku wt.o- 

sltiego. Około 30 osób spośrod abi- 
syńskiego personelu pomocniczego zo 
stało rannych. Dwa wozv cięża-owe z 
żywnością, instrumentami i innemi 
materjołami lekarskiemi zostały zni­
szczone.

N-ezależnie od informacyj abisyń- 
skich tlokła-.lamv starań zbadania i- 
stotne';0 przebiegu bombardowania 
we własnym -al ;resie, co nam jednak 
wybitnie utrudnia stanowisko włoskie. 
Ju*ro samolot Czerwonego Krzyża u- 
daje sie na mieisc» wypadku celem 
orzewiezicnia Dr. Hylandera do Ad­
dis Abeby“ .

W związku 7. powvższ;m należr 
nadmidnić że szwedzki CzerwW” 
Krzyż zwrdeił . o za pośrednictwem, 
prerydju"* M^dzrnnr-oło-^e-o Czer­
wonego F-zyia do wl-skicb wtodz 
w ojskow ych  7 nrr>: l>- o  ł>>eoo(^akoWra 
■>ie inr,vcb d" '-h samolotów, k‘ órc 
będą wieść d^ąy-GW Czerwonego
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W i o *  I  s l o s Ł i j j a -  ( j a z y  t r u j ą c e
RZYM, 2.1. (P A T ). —  Wiado­

mość, donosząca, iż wojska wio 
skie zaczęły na froncie Tembien 
używać gazów trujących przeciw 
Abisyńczykom, nie została tu ani 
zaprzeczona, ani potwierdzona.

Włoskie ministerstwo prasy i 
propagandy komunikuje, że mini­
sterstwo kolcnij zwróciło się w 
tej sprawie o wyjaśnienia do kom 
petentnych władz wojskowych w 
\fryce W schodniej.

P. A. T. ogłasza następujący 
kcmuniKat o sytuacji ra frontach 
Abi^jmji w dniu 2 stycznia: 

Według informacyj ab,syń[kich 
przednie straże włoskie wycofują 
się z pozycyj, jakie zajmowały na 
południe, na wschód i na zacnói 
>d Makalle, W kierunku Makalle 
posuwają się z południowego 
wschodu wojska rasa Mulugeta 

Według korespondenta Ri-utera 
w Adclis-Abebie w skład armii 
rasa Mulugety wchodzi część

H e rs zf p o ry w a c zy  dzieci
w  r ę k a c h  p o S s c p

CHICAGO, 2. 1. ( PAT) .  Are­
sztowanie bandyty Tcnnny‘eg€> wy 
wołało wielki popłoch w Ko­
łach zorganizowanych przestęp­
ców chicagowskich. Tomaiy Tou- 
chy był jednym z 6 braci którzy 
zorganizowali wielką szajkę pory 
waczy Należało ao niej* przeszło 
100 złoczyńców

Banda była świetnie uzbrojona 
i wyspecjalizowała się w „ludna- 
pingu“ t. j. porywaniu dzieci mii* 
jonerów, dyrektorów i prezesów 
wielkich towarzystw przemysło­
wi ch i t. p. Ogółem według infor- 
macyj policji chicagowskiej banda 
Tommy’ego dokonała 00 porwań. 
Okupy, jakie płaciły bandytom ro­
dziny porwanych, przewyższały 
pól mil.iona dolarów.

Tommy Touchy nie ogranicza! 
się jednakże do porywania dzie­
ci bogatych ludzi w celu uzyska­
nia okupu, Dokonał on kilku zu­
chwałych napadów z bronią w 
ręku. Jedna z kradzieży przynio­
sła mu dochód 105 tys. dolarów.

Jeden z braci słynnego bandyty 
Roger Touchy odsiaduje karę wię 
zienia za porwanie, którą sądy a- 
merykańskie wyznaczyły nie ku­
mulując orzeczeń poprzednich wy 
reków, wobec czego Roger Tou- 
chy, jak brzmi ostatni wyrok, 
ma odsiedzieć w więzieniu 06 lat.

Saafiakewany
m e  d p t się  r o z b r o ić  i p o s irzfc iJł a w a n t u r n ik a

Na ul. Brzeskiej już od dłuższe-1 W Nowy Rok gdy syn Żołęc-
go czasu grasuje 21-Ietni Józef 
Żurek, rzekomo lakiernik, (zam- 
Brzeska 11). Trucini się on Jed­
nak Kradsieżam1, lub napadami na 
samotne kobiety, a ostatnio duma 
ga się od lokatorów tego i sąsied­
nich domów okupu.

Swego czasu Żurek, będąc w to­
warzystwie 5-ciu kolegów, napadł 
w podwórzu demu Brzeska 5 na 
Józefa Żołerkiego, zwrotniczego 
P. K P- na dworcu Wschodnim i

kich, Stanisław, szeregowiec sape 
rów w Modlinie wyszedł na pod 
wórze został zaatakowany przez 
6-eiu uzbrojonych w noże i kaste­
ty n ipastników. Na czele ich stał 
Żurek. Ostatni usiłował rozbroić 
Żolęc-kicgo. Gdy ten skierował się 
w stronę mieszkania, wszyscy na­
pastnicy zamierzali za mm wtar­
gnąć, Po kilkakrotnych ostrzeże- 
nach, Zołęcki uprzedził Żurka, że 
zmuszony będzie użyć brerJ pal-

żonę jego. Józefę. Pierwszego za-1 nej, lub bagnetu VV ówczas Żurek 
atakował kamieniami, zonie zaś porwał na rękę 3-letnie żydowsl ie 
— wykręcił rękę i zrabował 10 zł, dziecko, bawiące się na pod\ ó- 
Za ten i cztery inne napady i po- rzu, poczem wraz ze awą szajką 
bicie, Żurek był skazany na pół rc przystąpił do gwałtownego ataku 
ku więzienia. Po odbyciu kary Z na Żołęckiego. 
w dalszym ciągu zaczął ataki-1 Saper, nie chcąc dopuścić do 
wad Żołęckiego i rodzinę jego, do- rozbrojenia sic, wyjął rewolwer i 
magając się okupu Jedynie za jea wystrzelił do Zurka, celując w no 
norazowym datkiem 100-złitowym 1 gi. Kula ugodziła napastnika w 
gwarantował zupełny spokój i z a -1 prawą stopę, 
przestanie ataków. Lekarz Pogotowia, po nałożeniu

i opatrunku, pozostawił go na miej 
jscu Tymczasem na miejsce przy- 
. byli żandarmi IV-go plutonu żan- 
darmrrji. którzy sporządzili pro- 
tokuł. poczem Żołęcki pojechał dc 
pułku.

K .  K . O
m i a s t a  s t o i .

W A R S Z A W Y
Traugutta 5, Bielańska 8, 

Targowa 65
Z A W I A D A M I A

Ź E  D O S E T K I  O D  W K Ł A D Ó W  
O S Z C Z Ę D N O Ś C I O W Y C H

aa Il-gie półrocze 1935 r. 
są dopisywane do kapitału, wzgl.

wypłacane codziennie od dnia 
2 stycznia 1938 r, za przedstawie­
niem książeczki —  bezzwłocznie.

Trzej inni bracia bandyty po­
legli w utarczce z konkurencyjną 
bandą. Szósty brat zaginął. Jak 
przypuszczają padł również z rę

ki swych wrogów.
Policja amerykańska poszuki­

wała aresztowanego dzisiaj ban­
dytę od dwóch i pół lat.

U z d r a w i a n i e  K s s  C h o r y c h
c >  w  Wtetin u

WIEDEŃ', 2. I. (P Y T ). Z dniem 
1 stycznia weszło w życie nowe 
rozporządzenie, dotyczące racjo­
nalizacji Kas Chorych w Wied­
niu Utworzono trzy Kasy, prze­
znaczone dla poszczególnych za­
wodów.

Ze względu na ścisła współnra 
cę tych trzech oddziałów, koszty 
administracyjne zostały znacznie 
obniżone. Obniżono również świad

czenia ze strony ubezpieczonych.
Nowe przppisy przewidują m. 

iii. prawo ubezpieczonego do wol­
nego wyboru lekarza. Lekarzom 
odebrano wynagrodzenie ryczał­
towe i wprowadzono taksy od po­
rań. U le g ły  również obniżce ceny 
lekarstw. Przeprowadzone także 
centralizację zarządów sanatoryj 
nych, ceiem obniżenia kosztów ad 
ministracyjnych.

łagodniejszy kurs w Sowietach
Aronesija dla zesłańców?

RYGA, 2.1 (A TE ). —  Z Mo. 
skwy donoszą, że generalny kom: 
sarz bezpieczeństwa Jagoda, prr„v 
Aty zestal wczoraj przez Stalina 
na dłuższej audjencjł, w czasie 
której omówiono m. in sytuację 
wt-wnętrzno - nolityezną. Stalin 
polecił Jagodzie stosowanie łago­
dniejsi;,. go kursu wewnętrznego 
giównie ze względu na posunięcia 
taktyczna Kiminternu na terenie 
zagranicznym, gdz'e, jak wiado­

mo, III-cia międzynarodówka pro 
paguje współpracę wszystkich e- 
lunentów lewicowych, w ceiu 
„zgniecenia faszyzmu".

Według pogłosek, jakie w 
związku z tą rozmową i*ozeszlys:ę 
vV moskiewskich kołach jwliłycz- 
nych, rząd sov,iecKi nosić się ma 
z zc.miurem ogłoszeniu amnesiji, 
którą objęłaby zesłańców poi i tycz 
nych, mających wyroki nie wyz 
sze, niż do pięciu lat.

S t a r c i e  s t u d e n t ó w  z  s r c - M c f ą
V/śe!u r a n p y c h  w  K<airze

KAiR, 2. 1. (PA T) Pomiędzy 
Kilkutysięcznym tłumem manite- 
stujących studentów a policją do­
szło do starcia, poaczan którego 
jeden siudent został ciężko ran­
ny, a 8 policjantów odniosło lek­
kie obrażenia.

Doszło również do starcia po­
między policją a uczniami szkół 
średnich. Policja była zmuszo- 
Da do użycia Lrcni prlnej. 15 ucz­
niów i kilku policjantów jest ran­
nych.

ns jiegrsniczu
s u w i e t k o  -  m < m d ż u r s k i e m

RYGA, 2.1. (A T E ). —  Z Mo­
skwy donoszą, że sowieckie wła 
dze centralne wysłały na pogra­
nicze sowiecko - mandżurskie, 
gdzie w* okolicy Błagowieszczeń- 
ska zanotowano kilkanaście wy­
padków dżumr. specja'ne komisje 
sanitarne.

Akcja sowieckich władz central 
nych zmierza do zapobieżenia 
dalszemu rozszerzeniu epidemj:, 
Której główne centrum, wediug 
doniesień ze źródeł soweckK-h, 
znajduje się po drugiej stronie 
granicy mandżurskiej.

S t e f a n  J a r a c z  j a K o  „ J u b i l a t
m s ł u c h o w i s k u  r a u ^ w e m  a .  W ilr s c r a

mejszym m.sersem „Teatru Wyo­
braźni". Usłyszymy go znowu w

Każdy występ przed mikrofo­
nem Stefana Jaracza elektryzuje 
słuchaczów. Znakomity ten aktor 
sceniczny jest bodaj jeszcze świet-

K ły  słonia z  Libsrji
w  t i a r z e  J i a  3 .  P r e z y a e f i t a  R .  P .

W dniu wczorajszym p. Prezy­
dent Rzeczypospolitej przyjął na 
zamku delegację Ligi Morskiej i 
Kolonjalnej w składzie prezesa J. 
Kożuchpwskicgo, gen. Gustawa 
Orlicz - Dreszera, wiceprezesa 
Edwarda Kłopotowskiego, dyr. Ja 
na Dębskiego i dyrektora Wiesła­
wa Czermińskiego.

Delegacja złożyła- panu Prezy­
dentowi sprawozdanie z całorocz­
nej działalności Ligi, ofiarowała 
komplet wydawnictw, wręczyła 
medal pamiątkowy z okazji 15-le- 
cia objęcia wybrzeża polskiego o- 
raz kły słonia, zabitego przez 
plantatorów polskich w Liberjl.

najbliższą nładzielę.
Rozstrzygnięty wiosną ubiegłe­

go roku konkurs Polskiego Radja, 
wyróżnił słuchowisko młodego pi­
sarza Arnolda Wilnera p, t. „Ju­
bilat". Jest to hołd złożony twór­
czość, Wyspiańskiego, oparty na 
autentycznych zdarzeniach, osnu­
ty wokół prawdziwych postaci. A- 
utor w subtelny sposób odtwa­
rza duszę aktora, zasłużonego we­
terana sceny, odprawiającego na 
jej deskach wdasny jubileusz.

Dnia 5 stycznia o godz. 18.30 
wznawia teatr wyobraźni ten uda 
ny debiut młodego poety. Rolę 
tytułową kreuje Jaracz.

gv.ardji cesarskiej, wyekwipowa­
nej zupełnie po europejsku.

Oddział gwardji cesarskiej, po­
dążający w kierunku północnym 
z Dessie, został zaatakowany 
przez samoloty wioskie, które rzu 
cały bombj zapalające. Atak ten 
jednakże nie wjrządził żadnych 
strat w szeregach abisyńskich. 
Armia rasa Mulugety w ostat­
nich dniach została wzmocniona 
posiłkami, które ■przyprowadził 
z południa Fitaurari Germs, ku­
zyn cesarza. Posiłki te przewyż- 
pzają rzekomo 12 tys. żołnierzy.

Oficjalny komunikat abisyński 
ogłooZony w Dessie, donosi o 
strąceniu w pobliżu Makalle sa­
molotu włoskiego. Dwóch lotni­
ków włoskich zginęło Według 
drugiego komunikatu, wydanego

w Dessie dzisiaj popołudniu dwa 
samoloty włoskie, unoszące się na 
nieznacznej wysokości* ostrzeliwa 
ły z karabinów maszynowych mie  
szkańców wioski Kebtia z prowin­
cji Wolkait, w północno - zachod­
niej Abisynji. Wieśniacy odpov*ie 
dzie'i ogniem karabinowym, strą 
rając jeder . z  samolotów. Zało­
ga, złożona z 4 osób zginęła.

Na froncie południowym działa 
nia wojenne były utrudnione 
przez rozmiękły naskui^k Je 
azczów teren, co uniemożliwiało 
zastosowanie tanków i samocho­
dów opancerzonych. Włosi oba­
wiając się flankowego uderzeria 
armji tasa Desty, osłabili swe 
prawe skrzydło i centrum. Dagga 
bur był oonownie dziś bombardo­
wany przez 4 samoloty włoskie.

11Organizacja „akcji katolickiej
w ? .:  o d  U K r a i ń c o w  M a ł o p o l s k i  W s c h c a n i e ^

LWÓW, 3, 1. (PA T.). —  W
związku z konferencją trzech 
grecko - katolickich biskupów 
Małopolski W schodniej: ks me­
tropolity Szeptyckiego, biskupa 
Chomyszyna i biskupa Koeyłow- 
śkiego, która odbyła się we Lwo­
wie dnia 23 ub. m , pojawił się

skupów i ich sufraganów. Wstęp 
listu brzmi:

„Na wspólnej konferencji dnia 
23 grudnia 1935 roku radziliśmy 
o bardzo ważnej sprawie nasze­
go życia religijnego, która zwis 
się akcją. kntolicKą, postanowiliś-

tiziś wspólny list pastreski, pod* .hiy ją  zorganizować, wprowadzić 
pisar.y przez wspomnianych bi- lw życie i nadaliśmy je j statuty".

Śmierć na sali balow ej.
w  n o c  S y l w e s t r o w ą

SOSNOWIEC, 3.1. (Teł. wł ). 
W noc Sylwestrową, nę. Piaskach 
pod Sosnowcem zdarzył się wy­
padek, który w śiód widzów wy­
wołał bardzo przykre wrażenie.

W sali „Sokoła" na Piaskach 
odbywała się zabawa taneczna, 
przy wypełnionej po brzegi sali.

W chwili, gdy wesoie tony wal­
czyka napełniały salę, a liczne 
panny wirowały, jedna z tańczą­
cych pań, 35-letnia Józefa Der-

kowa, zasłabła nagle i zanim zdo­
łano jej pomóc wyzionęła ducha.

Na sali powstało zamieszanie i 
zabawę przerwano. Wezwany le­
karz stwierdził śmierć wskuteL 
udaru serca.

Chociaż zabawa została Wino* 
w;ona, to -‘ednak wypadek pozo* 
stawił tak przykre wrażenie, te 
część pubheznoaci opuściła #aię, 
udając się do domów

KiłZdu' zafcankowy
n S  6 3 - S s tn ią  s t a r u s z k ę

samieozka.ego w Bu*TCZEW, 3.1. (Teł. wł ) .  One- 
gflaj w polundnie na drodze pu­
blicznej pomiędzy wsiami Boorów 
ką a Linią Górą w pęwi-ecie tczew 
sk,m, dokonał nieznany sprawca 
niezwykle zuchwałego napadu ra­
bunkowego na Cb-letnią starusz­
kę, Annę Krasiń3Ką.

Krasińska wracająca w towa­
rzystwie swego ułomnego G8-let- 
niego męża z dworca kolejowego 
z Majewa do domu, na skraju la­
su napadniętą została przez mło­
dego nieznanego bandytę, który 
przy użyciu przemocy zrabował o- 
niemialej z przerażenia staruszce 
koszyk, zawierający artykuły spe 
M*wize, przedstawiające wartość 
około 10 zł

Powiadomiona o napadzie poli­
cja. w toku wstępnego śledztwa 
ujęła sprawcę w osobie bezrobot­
nego 23-letniego Antoniego Brzo­

zowskiego, 
brówce.

Au dienc ja
na Zamku

P. Prezydent Rzeczypospolita, 
przyjął dziś popołudniu na ącz- 
nej audjenrji p prozeim Rady Mi­
nistrów KosciałkowsKngo. Gens- 
ralnego Inspektora Sił Zbrojnych 
gen. Rydza - Śmigłego i Ministra 
Spraw Zagianicznyeh Becka.

M j r .  L e p c c k i
otijeął u r z ę < i o w ? n l £

Mjr. Lepecki mianowany został 
dyrektorem biura prezydjalnegc 
w Prezydjum ltady Ministrów ; 
objął wczoraj urzędowanie.

\i s r s z a w s k a  g l s ł d a  p i e i t l ^ n a
w  d n iu  3  s t i^ s n la

Dewizy: Belgja S9.25; HoUndja 
Kopenhaga UG.65; Londyn 28.13; 
Nowy Jork (kabel) 6.3UJ4; Oslo 
1 Sl/Ju; Paryż 35.01: Prag.1 21.07;
Szwajcaria 172.25, Stokhoim 134.75; 
Berlin 213.45; Madryt 72.60.

Obroty dcw.zarrti większe, niż śred- 
nie, tendencja -nucnieiaza. W obro­
tach prywa-nych banknoty dolarowe 
b.301/! ;  rubel zhty <1.75, dolai złoty 
8.93R ; rubel sreb.ny 1.60; gram czy­
stego złow. 5.92*,4; marłń ni «i 
122.50; funty ang. 26.14.

Papiery procentowe: 7 pioc. poi. 
stabilizacyjna 64.50 (odcinki pu 500 
doi.) 64 i aicdem ósmych (w proc.);
4 proc. poż. inwestycyjna U.30; 4 
proc- pahsffr. poż. prcmjowa d< laro- 
wa 52.60; 5 proc. konwersyjna 64.75;
6 proc. poż dolarowa 80.00 (w 
proc.); 8 proc. L. Z Banku gosp.
kra 94.00 (w proc.);, 3 proc. oolig. 
Banku gosp. Kraj. 94.00 (w proc);
7 proc, L. Z. Banku gosp. kraj. 83.26; 
7 proc. ohiig. Baniu gosp. kraj. 
83.25; 8 proc L. Z. Banku rolnego 
94.00; 7 proc. L. Z. Banku roinego 
85.25; 4,5 profc. L. Z. ziemskie 46.25;
5 proc. In Z. Warszawy 59.75; 5 pr. 
L. Z. Warszawy (1933 r.) 54.00; 5 
proc. L Z. Łooz 11933 r.) 48.75; 6 
proc. oblig m. Warszawy 8 i 9 em. 
58.50.

Akcje: Bnnk Polski 96.50; Warsz. 
To\v. Fabr. Cukru 33.25; Węgiel 
11.75.

Dla pożyczek państwowych i listótu 
zastawnych tendencja przeważnie 
mocniejsza, dla akcyj utrzymana. Po­
życzki dolarowe w obrotach prywat 
nych: 8 proc. pot. z r. 1925 (Dillo- 
nowska) 95.00 (w proc.); 7 proc. poż.

śląska 72 i pi?c ósmych (w proc.); 1 
pioc. poż. m. Yvar— rwy (magistrat). 
71,90 (w proc.).

G I E Ł D A  Z 8 3 Ź & W A
Notowano za lOu klg.: pszenica je 

dnolita 19,00--20,00, zbieram. 19—
39.50, żyto I-szy stand 12.50 — 
12,75, D-gi St. 11.25—15,60, owie: 
I st. 14.26—14 76, owie? I-A st. 14.7i 
—15, owies H-gi stano. 18.75 — 
1425, jjczmień browarny 16.25— 17 
gat. LI 14 — 14.50, gat. HI-Cł 13.7; 
— 14, gat IV-*y 13.5( — 13.75, 
grotlt polny 20—22, Y ictoria 31—34 
\.yka 19.50—20,50, peluszsa 2160— 
22, seradela podwójnie czyszczona 
21 — 22, łubin mebitski 8.25 —
8.50, żółty 9.75—16.25, rzepak zimo­
wy 42 50 — 43.50, rzom*. 41.31 — 
42,51, rzepak K r i 4x.50 — 42.50, 
rzepik letni 42,00 — 13,00, siemii 
lniane 82.50 — 33.50, koniczyna czar 
wona surowa bez grubej kanianlc* 
90 _  100, o czystości u7 proc. 120— 
130, biała surowa 6u—70, o czystości 
97 proc. 80 — 90, mak niebieslt 67— 
69, ziemn. jauaine bez obrotu, mąka 
pszenna gatunek I-A 31 00 — 83.90, 
gatunek 1-B 29 — 81, gat. I-C 27 — 
29, J-D 25- 27, I-E 24- -25, II.-B 23— 
25, ri-D 22—2-3, II-F 21—22, łl-G 
20--21, żytnia „wyciągowa" 20 — 
21, gat I-szy do 45 proc. 20 — 21 
gat. 1 do 55 proc. 19 — 20, gat. tl-gi 
16 — 16, razowa 15 — 16, otręby 
psrenne grub- 10.50 — 11 średnia 
9.5o — lu, miałkie 9.50 — 10, żytnie 
SAO — 9,00, kuchy Imane 15.50 — 
16. rzepakowe 13.50 — 14. unita so­
jowa 22.50—23.


